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W i a d ó m o ś c i  z a g r a n i e ^ 1’ - 

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

Wiadomości z  L o n d y n u  pod dniem 1. 
Października, zawierają O teraźniejszym stanie 
Króla A n g i e l s k i e g o  co następuie : _

,, Co się tycze stanu , w którym sic Król  
znayiluie, Rodzina >ego i Lekarze do pilno
wania go wyznaczeni, okazuią mu też samą 
troskliwość , iak i w naygorszych czasach iego 
pomieszania zmysłów. Z Kancelaryi Sekreta-  
ryatu Stanu, codziennie dway p .-słancy Kró
lewscy wysyłani bywaia do V i n d s o r ’u ,  dla 
zasiągania wiadomości 0 stanie Króla. Jeden  
-z nich tegoż samego dnia około 1 wszey , lula 
agiey godziny popołudniu powraca do L o n 
d y n u ,  i przynosi doniesienie o stanie Króla 1 
•  położeniu iego zdrowia. T o  doniesienie w  
małey skrzyneczce idzie z  rąk Xięcia Rejen-  
ta do Członków Rady Królswey, którzy w szy
scy maią kluczyki do otwierania skrzyneczki. 
Podobnież Królowa, kiedy sie znayduic w  L o n 
d y n i e  , codziennie otrzymuic doniesienie o 
zdrowiu Króla. Za powrotem do W i n d s o r u ,  
zazwyczaj wysiada Monarchini na wchodzie  
*lo zamku, kióry prowadzi do prywatnego po
mieszkania Króla , i odwiedza go. Teraźniejszy  
sposób życia K r ó la , iest niemal nastcpuią- 

. «y: Około godziny ymey wstaie z łóżka, ubra
wszy sie śniada w  ościennym pokoiu , zwa-  
ttym pokóy błękitny. Zazwyczay rozporządza  
swój obiad, i przebiera się przed stołem. T en  
ubiór nayczęścicy składa się munduru Kapita
na kor.ney gwardyi Królewskiey, która za cza
sów zdrowia swoiego szczcgólnicy zaszczycał}  
co dz.eń przychodzi regularnie iako Kapitan 
tego pułku sierżant albo kapral onegoż, dla 0- 
fiehrania rozkazów. Zrobiono Królowi umyśl
ną przechadzkę, tuż przy pomieszkaniu iego  
murem otoczoną, i utorowano do niey ścieżki, 
ale iey rzadko kiedy używa, Pierwszy Paź ie- 
p ,  iest zawsze p rzy nbn. Doktor John W i ł 
oś, który podobnież zawsze iest obecny , 'każ-  
<mgo poranku a godzinie w  pół do totey skła
da swoie uszanowanie K ró ic w e y , zdaiąc iey 
sprawę o stanie zdrowia M onarchy, i dowia-

cuio otę o godzinne, w  Łtórey Królowa ehcc  
odwiedzić- Małżonka swoiego , gdzie iey zazwy
czaj Doktor assystuie.“

Znaczna część mieszczan Londyńskich , 
zdaie się mieć teraz mocne przędsiewzięcie . 
aby doty< hczesnego Lorda-Majora na nowo o- 

■ać Naczelnikiem swoim, a miasto L o n d y n  
z tego powodu zostaie w  pewnym rodzaiu po
wstania politycznego. T o  zdarzenie należy po
czytać za ubieg nie się dwóch stronnictw, mia
nowicie T o r y s ó w  i W h i g i s o w  Angielskich,  
to iest owych : którzy o niczem nie chcą sły
szeć , iak tylko o prawie boskiem, o prawości 
dziedzictwa i o bezwarunkewem posłuszeństwie  
L u d u ; i owych: co prawo do Korony chieliby 
uczynić zawisłem od zezwolenia Narodu. D o 
ty chezesny Ltud-Major, P. W  o od, iest to Mąż 
w  najwyższym stopniu czynny, i  wiele się przy
czynił do- poprawy Policyi w mieście L o n d y 
n i e ;  atoli sÓYpy charakter polityczny nacecho
wał przez te , że roku przeszłego podczas fe
stynu , który z powodu obiecia urzędu sweiegn  
dawał, rozi zał b ył  salę iadalną przyozdobić  
W popiersia mężów znakomitych, tym sposo
bem:. i i  J o r z y  HI., Xiąże R eje n t,  W e l l i n g 
t o n ,  N e l s o n ,  R l u c l i e r ,  K r o m w e l ,  i B o 
n a p a r t e  iedną gruppę składali.

Na T a m i z i e  postawionym bydź ma nowy  
mest żelazny, dla ułatwienia związku między 
g< ścińcami idaceroi z E s s e x u  clo K c n t u .  Most  
ten ma bydż tak wysoki , aby okręty pod nim. 
przepływać mogły.

W  ostatnich 7miu latach wydrukowano w  
mieście C a m b r i d g e  392,000 esem pkuzr bi
b lii ,  4^3,000 etemplarzy m-wego testameutu.  
i 193,000 książek do modlenia się W  tymże sa
mym czasie ka-zał Uniwersytet Ozfcrdski wy
drukować 36 o,3oo' cscmplarzy bi.Tii, 386 ,ooo 
exemplarzy nowego testamentu i 900,000 ksią
żek nabożnych. Do tego nie liczy się ieszcza
300,000 katechizmów , przedrukowanych psal
mów i t. d.

Uważam, że teraz wyclibuzą w  L o m l v -  
n i e  9ry gazety Portuga'skie , prz, znaczone- 
dla rozszerzenia i h na stałym lądzie E u  r o p y  y 
tudzież łf A m e r y c e  i w  puiia- ł- ściana 1'u - .  
tugalskich w A g y i  i A f r y c e -  "Wiadomo, *0
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V  tych Kralach mówią Portng^skim językiem , 
ta i: ,  iak Francuzkim w  L e w a u o i e .  Uważa
n o  o r a z , że w  L o n d y n i e  ani icdaa Hisz
pańska nie drukui© się gazeta.

W i o c h y .
'Gazeta p o w s z e c h n a  (Allgenieine Zei-  

tfitng) zawiera następuiacy artykuł z Itsyrnu  
pod d. 25. Września : „ W c z o r a js z y  dzień P, 
Ł Lryi della M e r c e d e  był na to p r z e * - . . - - -  
n y ,  aby niewolnicy przez Anglików z A l g i e 
r u  -odesłani, W Kościele S. M a r ia  al l a  M i
n e r  ya przyięli kotauniię, lttórey iuż dawno 
* i e  pożywali W szyscy  ubrani byli now o , iak 
m a jtk o w ie ,  W szpenoerach błękitnych i ta
kich  samych spodniach szerokich z czerwone-  
jni wstążkami na piersiach, na których wisia
ł y  różance. Bractwa del Nonie di Maria (fun
d a c ji  czcigodcego I n n o c e n t e g o  XI., O d e s -  
c a i c h i ) ,  bractwo Trmita de Pellegriai, któr® 
im  w szpitalu swoim przytułek d a ł* , ,  i brac
two Ael G o i i f a l o n e ,  jiaystarsze w R z y m i e  
(ieszcze  w  f o k a  1267 zawiązane) odprowa
d z a ły  ic h  do Kościoła., i na powrót. Liczni  
c h ło p c y ,  którzy się między nimi znaydowali, 
szli pomiędzy Kapłanami zakonu Trynitarskie-  
g o ,  którzy ich od cz»sn onychie powrotu W 
religii ćwiczyła Oddziały w<>yska szły na prze
dzie i na końcu orszaku , który ściągnął nie
zmierne mnóstwo widaow. Oswobodteni niewol
nicy  postępowali skromnie i pobożnie. U  wic-* 
l a , szczególniej u chłopców (gdzie dźwiganie  
ciężarów nie może byJź przyczyna) wpadały w  
e c z y  pochylone grzbiety. (Może dla niezwy
c za jn e g o  ubioru.) Po południu mieli się udać 
do grobu SS. Apostołów w  Kościele S. Piotra 
dla podziękowania B ogu  za niespodziane w y
bawienie, ale uawalny deszcz był w tern na 
przeszkodzie. Za kilku dni, kosztem rządo
wym odesłani zostaną na mieysca sw d ego uro
dzenia. Są oni po naywiększey części z Mar
chii P a p ie z k ich , i tylko ieden z  miasta Rzymu  
rodem.14

Offii^crowie Chrześciiańsey w  KraiachBar-  
haryysk ch, mieli się wzbraniać od służenia p rze
ciwko flocie Europeyskiey.— • C a m i ł ł o B  o r g i a ,  
który iako stronnik M u r a t a  mielił  był z 
W ł o c h  do T u n c t u ,  miał otrzymać p ozw o
lenie powrócenia do N e a p o l u ,  gdzie żona 
iego przebywa. Jest ón synowcem Kardyna
ła B o r g i a ,  znanego z umieiętn.eaci i zbiorów.

Traktat Anglików z Algierczykami iest 
w e  W ł o s z e c h  przedmiotem wielu rospraw. 
Nie m tlo  iest utyskujących na t o ,  źe z nie
wolą nie zniesiono oraz korsarstwa Barba- 
ry jc e y k ó w , o którom ttayanańeyszey wzmianki

nie uczyniono. Atoli żdale sie osobliwszą 
c z a . eheieć żądać od Anglików opieki , któ- 
raby własnemu ich interessawi była tak prze
ciwną. Już i tak wiele uczynili , wykorze
niwszy obrzydliwość aierrołt, i osłabiwszy roZ- 
hóyników morskich tak daleco, że Mocarstwom 
W łoskim  przy natężeniu aieiakiem łatwo udać 
się m o ż e , bronić samym banderę i własność

swóią- . , • tt
W e d łu g  ostatniego traktatu pokoiu w P  a-

r y ż u  zawartego, zawarowane było N. Cesa
rzowi A  us t r y  a c k i e mu to p raw o, aby mia
nował Kommissarza dla dozoru na użycie o-  
wych d z i e s i ę c i u  m i l i i o n ó w  franków, 
które sprzymierzone Mocarstwa Królowi S a r -  
d y ń s k i e n i u  przyznały dla zabezpieczenia ie
go granic przeciwko F r a n c j i .  W yb ór padł  
na polnego Marszałka • Porucznika Hrabiego 
B  uh n ę.

F r a n c y a.
Dn*a 8. Października mieli zaszczyt Po

słowie i Ambassadorowie zagraniczni z ł  żyć  
uszanowanie swoie Krolowi.

M o n i t o r  pisze.: „N ie  można dosyć w y
sławić cnoty X>ąźąt naszych. W s -o d zie ,  gdzie  
tylko widzą F ran cu zów , znaydu a s ę  iakoby  
W p- śród rędziny swoiey. Kochamy ich, pon e- 
Waż i oni kochać uinieią. Nie przestaią oni 
popierać oycowskuh. zamiarów Króla dla sła
w y i szczęścia F r a n c y  i. Oni to daią przy
kłady Zaufania w  mądr >ści Króla, miłości, któ
rą w  nas wzbudza, i uszanowania, którego w y
maga. Jedność panurąca w  R o d z in ę  Królew
skiej, iest wzorem nauki dla całey rodziny  
Francuzów. T e  to są dobrodziejstwa p r a w e j  
Dynastyi. Xiąźeta są bez wszelkich namię
tności i nie maią ducha stronniczego. Sprawa 
ich własna, iest dla nich meodłączoa od sp ra
w y Narodu. T e g o  tylko chcą,  czego chce  
K ró l,  a cala F r a n c j a  ma tylko te chęci, 
które i h zaymuią.44

Gazeta powszechna ( A l l g c m e i n e  Ze f -  
t u n g )  pod srtykułem z P a r y ż a  dnia 3 Paź
dziernika, umieściła co następuie: „Zapalcz - 
wość Ulli-arojalistjw, która dotychczas ieszcza  
w  żadnem piśmie', iak tylko w  dziele (Jha- 
t e a u b r i a n d a  ( a  nawet i tam naygłównicy  
tylko w przypisku) wynurzyła się, w yakerzona  
iest szczególnie? przei iwko owym Miirstrom , 
których poczytuią za sprawców całego dzieła? 
nadewszsytko przeciwko Ł a i n e m u  i D e c a -  
z emu.  Z pędzaią się tak dalece, że ieb*  
pewnie przeciwko wła nemu przekonaniu , 
krzyknij ea nieprzyiasioł K rólew skich, żadne-’



irraego zamiaru nić m aiąćfeti, iak tylko , 
aby Monarchę i iego Dynastyę pozbawić ko* 
f  .ą j  F raacB żk io y, i za Naczelników fakcyi 
SiaierK&kjcey do przyw; ocenia całeg ■ s steuia*
^  rewolucyjnego; z  ukr pnemi skutkami Jego, 
Naturalną iest rzeczą , że podobne wy krzyki  
nie zoayduią wstępu u żadnego c ł wwi e k a  r c-  
telncgo, ponieważ L a i n e  i  D e c a z e s  aa iasuo 
^ r a z i l i  się, a wszys kie ieh czynności nade* 
n* stronę onychźe świadczą , al>y prorodwko 
I n ,  chociażby nayar.iefsze p deyrzeme za*
® bo dzid mogło L a i n e ,  mąż światł , którego  
postępki w B o r  dc a u s  w  cią u rew lu yi h)ły  
aupehiie bea nagany, pr ea ów  zapał, z  ia dat 
®a początku ro u i8i4o<> walczył przeciwko  
sjstematJwi B  n a p a r t e g o  w  Izbie prawo
dawczej, a potem zn *wu w ostatniey Izbie D e 
putowanych zbiiał p oiekta Ultrarnjalistow, 
pozyskał sobie niepospo itą popularność, a oraz 
Vr wielu sposobu ściach dawał Królowi nay- 
^iększe d w  >dy przywiązania. D e c a z e s ,  w  
kilku wypadkach ( o których Publiczność ie-  
»zczc nie m i  d rliłain»y wiadomości, ponie- 
y  ż za rzecz przyzwoitą uznano, nie podawać 
tch do wiedzy publiezney) zasłużył się wielce  
samemu K rólow i, i udow -doił w  ern ść nieza
chwianą. Xiążę R i c h e l i e u ,  przez swóy cha
rakter i cały zawód ży ia swoiego, wyższym  
iest nad wszelkie podeyrzenia podobnego ro- 
flzaiu, aby fakcya tylko poważyć się miała za
czepiać go otwarcie. C o r y e t t o ,  nie ma do
syć w pływ u, a >y fakcya poczytywała za p o 
trzebę zaczepiać g«, w nosząc, że z innymi Mi
nistrami utrzyma się albo upadnie. Ultraroja-  
liści, krótki czas przed katastrofą swoią dnia 
5 . Września , w samey rz e cz y  poczytyw ali u- 
padek Ministrów za niezawodny', a w prywa
tnych zgromadzeniach swoich w  stolicy, krzą
tali się iuż około utworzenia nowego Ministe- 
riurn. T e  zgromadzenia trwały wc ąż ićszcze  
po wyjściu rozporządzenia , ale ie ściśle uwa
ż an o , i rozproszono w’krótce z rozkazu Mini
stra Po licji.  Jaszcze po rozproszeniu swoiem, 
dla pozyskania sobie zdania publicznego, pod
pisali tak zwane O ś w i a d c z e n i e  s w y c h  za-  
S-ad ,  i takowe (niby to z dziennika powszech
n o ® *  J o u r n a l  G e n e r a l ,  z M arca lCihgo  
"wyięte) , iednakżo bez podpisu, z  druku w y 
dawszy, przez swoich stronników p o  Departe-  
'tientaeh iak naytroskliwiey rozszerzać kazali , 
«by ile możności działać przeć wko ailykułom  
umiarkowanych dzienników P ;r y z k ic h  , które  
Według ich mniemania , miały im odbierać ich  
Jupularność, zwłaszcza , że  w  duchu onychźe  
pisane dzienniki, tako to ( ź u o t i d i e n n e  ( ga
zeta codzienna ) M e m a f i a l  r e l i g i e u x  ( p a 

miętnik fegiyfly}, F i d e l  e a mi  3 u t t o?  (wieraf  
przyiaćiel Króla). a nawet z  innych miar umiar- 
kowańsża G a z e t a  de F r a a ,  e (  gazeta Frań-  
cyi)  i  J o u r n a l  des  D e b a t s  (dziennik ro-  
spraw, ieżeli, własnego istnienia na niebezpie
czeństwo narażać nie chciały, nie mogły zbiiać 
artykułów * które na stronę rozporządzenia u- 
fniesz załf '• gazeta konstytucyjna ( U o n s t i t u -  
t i o n e ł ł  ), dziennik Paryzki ( J o u r n a l  de  P a -  
ri  s) , dziennik powsze huy ( J o u r n a l  g e n e 
r a ł ) ,  dziennik Burinistrow ( J o u r a a l  d e s  
M a i i e s ) ,  M o n i t o r ,  i t. p.“

Gazeta codzienna Francuzka (Q  a o t i  di e n- 
n e) ' dopuś iła się szczególniejszego r  >dzaiu 
złości przeciwko P, D e c a  z emu. OgłaS'aiąe  
okolnik tego Ministra względem zgromadzeni 
wybieraiących, umieścił* uwagi z  dzieńn ka  
d e s  M a i r ę s ,  i tak ie p łączyła z  okólni kies?, 
że uwagi zdawały się tylko dalszym ciągiem 
onegoż. Atoli n kt nie dał się omamić chytfo-  
ści, chociaż nazaiutrz inuy dziennik toż sama 
sobie pozwolił. Musiano sprostować omyłkę.

Dziennik d e s  M a i r e s  widocznie co raz  
wiecey ma wpływu. Umieszcza óft dobrze pi* 
sane artykuły, maiące pochodzić od R o g e r a ,  
C o l i  ar da ,  G u i z o t a  i P a s i j u i e r a .  Inne  
dzienniki tracą przeciwnie. G d  początku roku  
sprzedaż onyc.iże miała się zinn eyszyć o
1 3,000 j sam dziennik rospraw miał utracić  
4000 prenumeratorów.

Niedawno złożono 0 urzędu Prefekta  
T r o u y e g o ,  który podczas rewolucji okazy
wał się gorącym pairyotą. Zarzucają mu, że  
teraz zupełnie oddał się stronie Ullrarojali-  
stów , zapewne aby dawniejsze błędy w  niepa
mięci zagrzebać. Utrzymywał ón się przy kaź- ' 
dey zmianie K z ą d u , i na przemiany wydawał  
odezwy ,, to za N a p o l e o n e m ,  te za Królem,  
to znowu za N a p o l e o n e m ,  a teraz z n o wu z a  
Królem , gdy się powtórnie wrócił.

Sąd prewotalny GrcnobelsI.i, znowu dnia 
36. W rześnia, ż powodu obwinienia O uczę-  
stniclwo bunta, skazał pewnego C o u s s i e a u  na 
śmierć (poleciw szy go iednah łasce Królew
skiej), ii dna osobę na robotę publiizną, a 
dwie do więzienia.

Sąd prewotalny Departamentu C o r r e z e  
skazał d. 1. Października i 3 osób na wy sta* 
wienle pod pręgierz i pięiicletr.c więzienie za  
to ,  że się epieirly 2brcyna ręką ż<l.daimeryi, 
która iednego *Licga wt ysLowcgo aresztować  
chciała.

Dni? 3 * Października VI elki Piew ct Pa* 
ryzk i,  Margrabia de M a s s t  y ,  na tze le  od
działu aanilfcimeryi ai i s ł t cws l  T I  f_r J z u i w 
V au g i r  ar eizie  b d» 10 eoób, lodeyizar.y ch

X  s
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6 buntownicze u kład y; między terni znayduią 
się ieden były Porucznik , nazwiskiem M a r- 
t i n ,  ieden piekarz etę. Dnia Ą. Października 
wieczorem tenże sam wielki Prewot na ulicy 
S. Placjda rozkazał zabrać pewną ilość ręcz-, 
ney strzelby , i zaw.eźć ią do Sadu prewotal- 
nego. W  skutku, tego odkrycia wzięto do 
więzienia kilkunastu robotników i naiemni-
kow. . -

W e d łu g  gazety F r a n c y  i, drugi Oącl W0-  
ienny Paryzki niezabawent rozpocznie w.azńą 
sprawę. Pewien P u łkow nik, którego w  W a r -  
s z a  w i e  za podeyrzane związki, czyli korre-  
spondencye, podczas osadzenia P o l s k i  woy— 
skiem Francuzkiem , na śmierć skazano, a 
Ł t ó y  przez uciecękę uchronił się był proces-  
su, s t a w i ł  się teraz iak.9 więzień, aby się bro

nił-
Zaciągi do pułków osadniczych i zagra* 

nicznyćh, wciąż ieszcze trwaią we F r a n c y  i ;  
a ponieważ w  tym celu żadnego środka nie 
©puszczaią, przeto wciąż ies?ćze trwa zbie- 
gowstwo na granicach N i d e r l a n d z k i c h .  Bie
dni zwie-izeni T są natychmiast odsyłanymi do 
L u g d u n u .  Domyślaią się, że ten sposób po
stępowania żadną miarą nie pochodzi z zezw o
lenia Rządu F ran cu zkiego, otrszem zdaie się 
bydź dziełem iukoweysić W ładsy podrządney.

W e d łu g  doniesień z K o r s y k i  z dnia 2. 
Września (w gazetach P a r y z k i c h  umieszczo
nych) została tam że, po przybyciu jeneralnego  
Gubernatora Królewskiego, spokoyność zupełnie  
przywrócona, a mieszkańcy przysięgli Królowi 
wierność nienaruszoną.

Zdaie s i ę T ż e  w  Departemencie C a n t a l  
zaszły były niespokoyne poruszenia, ponieważ 
dzieńn k powszechny (Journal genbral) donosi, 
że tam naywiększa spokoynbść panuie, i po
datki znowu regularnie są opłacane.

Rzad F r a n c u z k i  pomimo nieszczęść , któ
re F r ą n c y ę  dotknęły, z  naywieksZą punk
tu a ln o śc i  w y p łłca  sum m y, które dłużeń iest 
Sprzymierzonym. Żywność regularnie dosta
wia się do magazynów, i  w tym względzie by-  
naymniey nie można się uskarżać. Pomimo  
tego ciężaru nie cierpi przecież hynarmniey 
służbk kraiowa we F r a n e y i .  Osoby woysko- 
we, połowę żołdu pobierające, btóre mieszka
ła w  P i k a r d y i ,  w Hrabstwie A r t e z y i ,  i w e  
F l a n d r y i  F r a n e u z k i e y ,  są regularnie płat
ne, a to szczególniej ma naylepśzy wpływ na  
ducha narodowego.

Rozporządzenie Królewskie a dnia a5,. 
Września upoważnia Xięży Missy marzów Fran-  
tuzkich do sprawowania ich urzędu za potwier

dzeniem A rcybiskupów  1 Biskupów  Francuz" 
kich.

Dwunastu mnichów zakonu' Trappistów,. 
którzy dotąd przebywali w iednem  małem mia  ̂
steezku w S z w a y c a r y i ,  otrzymało teraz pa1, 
szporty na powrót do F r a n e y i .  Składaią się 
oni z 8miu F r a n c u z ó w , '3ch Szwaycarów i i g °  
Irlandczyka.

Gaz.eta F r a n e y i  donosi, że nowo - wpv 
budowany Koścloł Protestantów w N i z m e s ,  
nie będąc ieszcze zupełnie skończonym, zgo* 
r zał  po części.

Ń i e m c y.
Jeden z  dzieńnikow Paryzkich zaw.era 

następuiące chlubne świadectwo o Niem ach t 
„ L u  ay N i e m i e c  (pisze on) ndniosły wcale wła
ściwą sobie m'ralną korzyść z rewolucyi Fian-  
cuzki«y. Czyli to , pamiętniki Jenerałów na
szych czytamy, czyli powieści woi wnikcw ua- 
szy'ch słuchamy, są one wszistkie pełne po
chwał dla charakteru Niemieckiego , i powie
dzieć można w ogólności, iż wszystkie donie
sienia emigrantów nadaią mu cechę dobrego , 
wspaniałomyślnego i gościnnego Ludu. W  wie* 
ku, gdzie się w  tuczem na iedno zgodzić nie 
można, chlubą i st dla niego, że w tym w zglę
dzie wszystkich głosy na iedno się zgadzaią, 
Dzieie oddadzą Niemcom daleko większą spra
wiedliwość, gdy pisać będą,  z  iakfem poświe
ceniem się odzyskali narodową niepodległość,  
skoro im okoli czności dozwoliły odezwać się z u- 
CZuciaoii, które w i h sercach byty zamknięte.“

W  skutku traktatu zawartego icszcze d. 
i 5 . Października r. p, między Królem P r u s k i m  
i E l e k t o r e m  H e s k i m ,  odstąpić miało E -  
ł e k t o r s t w o  H e s k i e  dla P r u s  niższe Hrab
stwo- K a t z e n  e 11 e n h  o g e n , za co odebrało 
iuż w  wynagrodzeniu cręśei w F u l d z i e :  0- 
prócz tego wyznaczono i oddano Elektorowi  
H e s k i e m u ,  za pośrednictwem P r u s ,  pozo
stałe ieszcze od posiadłości Xięeia H e s l i o -  
D a r m s z t  a d z k i e g  o części krain Hanauskicb, 
łub wy nagrodzenie za nie, w przekazanych Xią-  
żęciu H e s s  e u - D a  rm s z t a d z k i  em u  Kraiach 
Y z e n h u r s k i c h .  Oddanie niższego Hra! stwa 
K a t z e n e l l e n b o g e n  umocowanemu do tego 
Rról.Pruskiem uPreaesoui Rejcncyi M o t z k i e y ,  
naątąpiło t. raz, symbolicznie w K a s s e l u  d. 3* 
Października. P r f t s y  zaś ustępnią te nabyiki 
W skutku oznaczeń dawnieyszych układów 
Xiążęeemu Domowi N a s s  a n s k i e m u , ża co 
dostaną część z Ilr.-iu S i c g e n  i Amt Nassait- 
ski A t z  bac h.


